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K ra k ó w  12 sierpnia.
Mamy przed sobą memoryał Stolicy śtej w 

sprawie Ormian wschodnich przesłany świeżo 
wielkiemu wezyrowi. Obszerność tego doku­
mentu kościelno-dyplomatycznego nie dozwala 
nam go powtórzyć w całości, zwłaszcza, że 
dla szerszego koła czytelników ważny ten akt 
nie byłby może we wszystkich szczegółach zro­
zumiałym. Już kilkakrotnie staraliśmy się wy­
jaśnić przebieg nowej schizmy w kościele wscho­
dnim, która podobnie jak schizma focyuszow- 
ska jest raczej politycznej niż religijnej natury 
i nie mniejszy towarzyszy jej ucisk i prze 
śladowanie, co współczesnej walce państwa 
z kościołem w Niemczech i Szwajcaryi.

Na Wschodzie jak w Europie środkowej od- 
szczepieństwo nie szerzy się między ludem, a 
jak w Niemczech stroni on od starokatolicy- 
zmu i nie uznaje Keinkensów, tak podobnie 
w państwie Ottomańskim trzyma się zdała in- 
tryg jednej części duchowieństwa i nie uznaje 
narzuconego na stolicy patryarchów konstanty­
nopolitańskich intruza Kapeliana. W Turcyi jak 
w Niemczech wyżsi członkowie prawej hierarchii 
kościelnej ulegają wygnaniu, wraz z swym 
zwierzchnikiem Hassunem, dyecezye, stolice bi­
skupie, kościoły i klasztory przemocą wbrew 
woli i uczuciu wiernych oddawane są garstce 
kupelianistów, zwłaszcza zaś majątek kościelny 
staje się łupem odstępców, lubo nie na pod­
stawie uchwał parlamentu jak w Niemczech, 
jeno według rozporządzeń wezyra, ulegającego 
wpływom rosyjskim i pruskim.

Nie będziemy powracali do genezy tego 
sporu, kilkakrotnie w naszym dzienniku wyja­
śnionej, a którą .fałszywie wywodzi antikato- 
licka prasa od bulli papieskiej Reversurm . 
Nowym dowodem, że Stolica Apostolska me 
ścieśniała w pomienionej bulli odwiecznych 
swobód kościoła unickiego, lecz przeciwnie 
chroniła je od wpływów politycznej natury 
jest właśnie świeżo ogłoszony memoryał j>a 
pieski ujmujący się za uciśnioną ludności; 
ormijańską i za praw am i tego kościoła.

Gdy za poduszczeniem obcej dyplomacyi 
układy między poprzednim wezyrem a wy 
słańcem Stolicy Sej Mgrem Franchi arcybi­
skupem podówczas Tessalońskim, obecnie zas 
kardynałem, zerwanemi zostały, a z pono- 
wnem wygnaniem patryarchy Hassuna wzno 
wiło się z większą srogością prześlą owame 
odbieranie kościołów, przyczem przychoazwo 
do rozruchów i oporu ludu broniącego w j 
ścia do domów bożych, wtedy na skute Pf? 
stawień posłów austryackiego i lraacuskiego 
Porta skłoniła się do pozornych ran  ̂
Wtedy to odbył się ów zjazd blskupóJ  or 
miańskich, celem wrzekomo rozdziału mająmu 
miedzy kupelianistów a hassunistów, na 
rym pierwsi będąc sędzią w własnej sPr ^  ! 
odsądzili hassunistów od wszelkich 
protestując opuścili zgromadzenie. , .
także na liczne protestacye i pe ycy . 
kich Ormian Porta przedstawiła w p»
dzi warunki, których wyjednania i potw - 
dzenia domagała się od Rzymu. 8wiez 
szone memorandum jest odpowiedzią 
warunki Porty, które uchylając zupełnie w 
dzę nominacyi biskupów przez Papieża, czj 
niły ją zależną wyłącznic od wyboru przez

gminy i okręgi i potwierdzenia rządu. Zgoła, 
cały spór redukuje się do kwestyi inwestytu­
ry sięga zaś tem dalej, że biskupi w Cylicyi 
okrom władzy pasterskiej mają także pewne 
atrybucye świeckie i są zwierzchnikami poli­
tycznymi. . . .  .,

Odpowiedź papieska w tonie jak najbar­
dziej pojednawczym, przypominając wolność 
i tolerancyę, jakiej używał kościół ormiań­
ski pod rządem tureckim do niedawna, wa­
runków owego ultimatum nie przyjmuje, jako 
sprzecznych z kardynalnemi zasadami organi- 
zacyi, hierarchii i dyscypliny kościoła; wyra­
ża jednak nadzieję, że rząd turecki wstrzyma 
się na tej drodze i zaprzestanie prześladowa­
nia odwiecznie wiernych swych poddanych ka­
tolików Ormian.

Na tem obecnie zatrzymał się ten spór, 
świadczący, że proces między państwem a ko­
ściołem wszczęty na Zachodzie, dostał się mu- 
tatis mutandis i do państwa Ottomańskiego. 
Oczywiście, że nie Chodzi tu o interesa pań­
stwa w tem znaczeniu co w Niemczech, a 
Turcya nie tylko nic nie zyskuje na prześla­
dowaniu Hassunistów, lecz przeciwnie popie­
rając Kupelianów, przygotowując nową schi 
zmę, ostrzy broń moskiewską przeciw sobie 
Gdy jednak Kupelianie nie łączą się z da­
wnymi schizmatykami i wzorem starokatoli- 
ców mienią się nadal prawnymi przedstawi­
cielami unii, chcą się tylko wyzwolić z pod 
władzy Rzymu, i zsekularyzować niejako or- 
ganizacyę kościoła, daje się tu dostrzegać ra­
czej wpływ pruski, i analogia ze sporem ko- 
ścielno-politycznym w Niemczech. Nie darmo 
>r Keudell, prawa, ręka ks. Bismarka, przed 
swoją misyą w Rzymie pełnił chwilowo obo­
wiązki ambasadora w Stambule. Szukał on tu 
sprzymierzeńców do wielkiej kampanii prze­
ciw Rzymowi; stanowisko zaś Porty w tej 
sprawie daje się jedynie zrozumieć zmienione- 
mi stosunkami europejskiemi. Pozbawiona o- 
parcia zachodniego przymierza angielsko-fran- 
cusko-austryackiego, ulega ona naciskowi dwóch 
mocarstw akatolickich, których cele podobno 
nie tylko na Wschodzie nie przestają być zgo- 
dnemi.

Petersburg 8 sierpnia.

Wczoraj w dniu imienin Carowej ogłoszoną zo 
stała nominacya Szuwałowa na posła do Londy­
nu, chociaż rzecz sama była już wiadomą od da­
wna i podobno postanowienie zapadło jeszcze w 
Ems. Książę Gorczakow nie ma być zadowolony 
z tej nominacyi, ponieważ widzi teraz w Szuwało- 
wia swego współzawodnika, człowieka, który go 
może wcześniej zastąpi, • niżby tego sobie życzył 
sędziwy mąż Btsnu. Szuwałow przed udaniem się 
na swą posadę p ojcd \e  jeszcze do Szwaj caryc 
Żona jego nie cfcce opuszczać Petersburga i zi ę 
ma tu zabawić.

Nomiaacya admirała Possieta ministrem komu- 
nikacyi, nie tak bardzo sympatycznie została przy­
jętą przez publiczność. Tylko zwolennicy kolei sy- 
birskiej spodziewają się, że Possiet poprze zamiar 
tej kolei, jako znający dobrze stosunki Syberyi. 
Prócz tego sąd zą , że przyspieszy on projekt roz­
szerzenia systemu karnałowego Carowej M aryi, łą ­
czącego Wołgę z N ew ą, coby dało możność tra ­
twom i galarom ze zbożem dochodzenia aż do ujść 
Newy. Deputacye kupców z Moskwy, Niższego No­
wogrodu i z Syberyi przybyły do nowego ministra 
z prośbą uwzględoienia trudności handlu wewnętrz­
nego na kolejach zbudowanych i w zamiarze po­
parcia budowy linii Syberyjskiej.

Minister skarbu wysadziwszy hr. Bobczyńskiego 
z posady m inistra komunikacyi udał się za granicę 
dla poratowania zdrowia.

Księżna Edimburska ma odbywać połóg w Ko- 
burg. Jako dziedziczce Księstwa Sasko Koburskiego 
przyznano jej na uroczystościach w Anglii miejsce 
bezpośrednie po żonach królewiczów, a ponieważ 
w Anglii kobiety idą przed mężczyznami zatem 
Księżna Marya będzie szła bezpośrednio przed 
swoim mężem.

Oczekują tu na 13 b. m. przybycia narzeczonej 
W. Ks. Włodzimierza. Ślub odbędzie się 30 w 
dniu imienin Cara, a w dwa dni potem Carowa u 
deje się na zwykły pobyt do Krymu.

Panuje u nas ciągła zwyżka na giełdzie, miano 
wicie pożyczki losowane idą w górę.

K r a k ó w  12 sierpnia. Rada powiatowa kra 
kowska już dnia 7 maja r. b. ukonstytuowana, od­
była wczoraj po wysłuchaniu mszy św. na Gródku, 
w obecności c k. Radcy Dworu, Delegata Namie­
stnika p. B o b o w s k i e g o  pierwsze zwyczajne po- 
siedzenie.

Prezes hr. M i e r o s z o w s k i  zagaił je następują-

KORESPONDENCYA „CZASU!1

Wiedeń 11 sierpnia.

( B )  Dopiero w sobotę nadeszła tutaj nota pru­
ska w sprawie hiszpańskiej, a zatem równocześnie 
z wysłaniem noty tej samej treści do Paryża. Jak 
słychać, neta o wiele jest oględniejszą, aniżeli z 
tonu dzienników pruskich wnosićby można. Ma 
ona tylko poruszyć kwestyę uznania rządu hiszpsń 
skiego, jako najlepszej i najskuteczniejszej odpo­
wiedzi na zachowanie się Karlistów. Nie zapowia­
da ona podobno uznai i i rządu hiazpsń kiego, przez 
Niemcy, lecz wyraża gotowość uznania, w razie 
gdyby i mocarstwa ościenne i przyjazne zgodziły 
się na ten projekt. Obecnie nie ma w Wiedniu hr. 
Andrassego, więc w każdym razie odpowiedź na tę 
notę opóźni się nieco, wątpić bowiem należy, czy 
zastępujący go szef sekcyi baron Orczy weźmie 
odpowiedzialność na siebie, lub czy nawet hr. Aq- 
drassy wprost z Terebes, bez poprzedniego tu przy­
bycia, odpowie na notę pruską.

Prawie wszystkie dzienniki dzisiejsze ogłaszają 
communique z ministerstwa handlu przeciw uwa 
gom Czam  o podwyższeniu taiyfy koljowcj

Ł o i l d y n  5 sierpaia.

Dowiaduję się ze źródeł urzędowych, że Anglia 
snrzeciwisć się będai’. interwencji eskadry nie­
mieckiej na brzegach hiszpańskich, gdyby ta  m- 
terweneya miała się posunąć aż do zaczepiania 
okrętów neutralnych. Opinia powszechna mniema, 
że będą czynione usiłowania, calem nakłonieni* 
Anglii, Francyi i Włoch do uznania rządu ma 
dry ekiego. Anglia jednak będzie stara a się iśc 
tym razem wspólnie z Francyą, jeżeli tylko F ran­
cya będzie lepiej pilnowała granic bm psnskich i 
zmieni prefekta Dolnych Pyreneow. W swrecie dy­
plomatycznym i w kołach dobrze informowanych 
poczytują kwestyę hiszpańską, w skutek stanowi­
ska Niemiec, za zagrażającą pokojowi Europy. 
Mniemają, że jest ona pełna trudności i niebez­
pieczeństw. Francya żywi instynktownie pragnienia 
na wpół jasne, na wpół bezwiedne, aby odebrać 
na Niemczech utracone prowmeye, i że Niemcy ze 
swej strony są zdecydowane me dać hrancyi wy­
boru chwili do walki. Francya unika obecnie naj­
mniejszego powodu nieporozumień z Niemcami; 
obawiają się wszelako, żę Niemcy mogą zawsze 
wywołać burzę przez jakąkolwiek prowokację, ma 
jąc zapewniony współudział Hiszpanii.

Mówią tu wiele o usiłowamach Rosyi do wymo 
żenią na Anglii pewnych przyrzeczeń na kongresie 
w Brukselli. Twierdzą, że Gorczakow w przewidy­
waniu wojny z Anglią, chociażby w dalekiej przy­
szłości, pragnął zabezpieczyć handel rosyjski _od 
zniszczenia, chciał związać siłę morską W. Bryta­
nii pod pozorami humanitaryzmu. Szczęściem ord 
Derby dostrzegł niebezpieczeństwo i dał posłowi 
Horsfordowi instrukcje, aby mc me przyobiecywał. 
To też mało tu liczą na jakikolwiek rezultat na­
rad konferencyi.

cą przemową;
Szanowni Panowie 1 

„Z wyboru Waszego, a z najwyższego cesarskie­
go zatwierdzenia mam zaszczyt inaugurowŁĆ dzi­
siaj już trzecią kadencyę od zaprowadzenia repre 
zentacyj powiatowych. Przed siedmiu laty, chociaż 
kraj naó wczas zdawał się wielkie nadzieje przy 
więzywać do tej nowej instytucyi, rozpoczęliśmy w 
Imię Boże prace nasze z dobrą wolą,_ ale nieprze- 
ceniając naszego stanowiska, staraliśmy się toro­
wać drogę postępowania dla naszych następców 
Doświadczenie wykryło brak nie jeden i potrzebę 
ulepszeń. Wskazywaliśmy na nie gdzie należało, 
ale nie zrażaliśmy się w dalszej pracy. I  w samej 
rzeczy, ustawy przez wys. Sejm uchwalone, a prze; 
NPana sankcjonowane, mają niektórym z tych po­
trzeb zaradzić. Na inne też z czasem przyjdzie 
kolej, a przysłowie przecież powiada: że i Kra­
ków nie odrazu zbudowano. My zaś jak dotąd, tak 
i nadal ochoczo będziemy spełniali powinności.

„Lecz pojmujemy dobrze, że bynajmniej niez.ze 
kając się §em 28 przyznanego nam prawa czynienia 
przedstawień w sprawach ogólnych powiatu, prze 
cież sprawy szerszego zakresu do wspólnych delo- 
gacyj, Rady państwa i Sejmów krajowych należą 
a naszem zadaniem być jedynie w granicach usta­
wą wskazanych gospodarzami jednego tylko po 
wiatu. Ale i na tem ciaśoiejszem polu z korzyścią 
kraju działać możemy. Powinniśmy bowiem zakła­
dać nowe, a utrzymywać istniejące drogi i mosty, 
pouczać zwierzchności gminne, by obowiązki wła­
snego zakresu działania dobrze spełniały, nieść 
pomoc w razie potrzeby, według możności wspii 
rać rozwój wszelki i kształcić się do tego współ­
udziału w życiu publicznem, do którego, za wolą 
naszego Cesarza i króla, powołują nas ustawy. Po 
chlubić zaś możemy się, że owocem dotyczasowej 
naszej czynności jest owa zgoda i to zaufanie, które 
nas wszystkich wspólnie łączy, a którego także 
dowodem ten wielki dla mnie zaszczyt, że wło­
ściańscy wyborcy mnie do Rady powiatowej po 
woł&li>

„Tem łatwiej znów wywiążemy się z zadania, że 
rachować możemy na przychylność, opiekę i po 
parcie nietylko naszej bezpośredniej zwiorzchuiczej 
władzy, to jest wys. Wydziału krajowego, ale nie­
mniej i Rządu cesarsko królewskiego, a więc wy­
sokich centralnych Władz państwa, Wysokiego Na 
miestnictws. Rachujmy i na to, że JW . Radca dwo 
ru kierujący tutejszem Starostwem, spełaiając swój 
urząd nie odmówi nam poparcia. Z mej strony ża 
dnego’ programu nie stawiam. Rada i Wydział u 
chwalają, mojem zadaniem jedynie kierować obra 
darni i dopilnować wykonania uchwał zapadłych 
Ograniczę się na tem zapewnieniu, że zawsze sta 
rać się będę o najbezstronniejsze i najszybsze
spraw załatwianie. . ,, . D

,Ogłaszając posiedzenie ot wartom, pozwólcie Pa­
nowie, bym Was zawezwał do serdecznego okrzy­
ku na' cześć Monarchy, któremu tyle zawdzięczamy, 
i którego ojcowskie serce zawsze tak pełuem jest 
łaskawości dla kraju naszego. Najjaśniejszy nasz 
Cesarz i Król niech żyje 1“

Następnie prezes w krótkich wyrazach skreślił 
zasługi zmarłego przed kilku miesiącami ś. p. Ju ­
liana K i r c h m a y c r a ,  członka i byłego prezess 
RAdy pow. krak., posła z grupy gmin wiejskich 
do Sejmu i Rady państwa, a Rada przez powsta­
nie z miejsc objawiła cześć pamięci zmarłego.

Na porządku dziennym postawione sprawy Ra 
da załatwiła, mianowicie: wybrała swego prezesa 
na delegata do Rady szkolnej okręgu zamiejskiego 
w Krakowie. Wezwana przez Wydział krajowy o 
zdanie: czy i jakie jeszcze inne trybunały I instan- 
cyi należałoby ustanowić w Galicyi zachodnej, o- 
świadczyła się za ustanowieniem w Wadowicach S ą­
du kolegialnego.

Wysłuchawszy sprawozdania wydziału o tera

źniejszym stanie drogi krajowej prusko-szląskiej w 
powiecie, którą Wydział krajowy już kilkakrotne 
przedstawiał Sejmowi do wykreślenia z rzędu dróg 
krajowych i zażądał, aby ją  Rada powiatowa PrzJ* 
jęła w własny zarząd na fundusz powiatowy, Rada 
obstając przy uchwale dawnej Rady z d. 18 listo­
pada r. z. nie uznała takowej za powiatową, lecz 
przeciwnie uchwaliła ponowić petycyę do Sejmu o 
pozostawienie tej drogi nadal w liczbie dróg kra­
jowych. Rada zezwoliła gminom: Olszanicy i Zie­
lonkom na sprzedaż części gruntów członkom swo­
im pod zabudowania. Zezwoliła gminem: Przegi- 
ni duchownej i Rybny na dewinkulacyę i sprzedaż 
obligacyj na założenie w tych gminach kas pożycz­
kowych, a względnie na koszta konkurencyjne do 
budowy tamże szkół ludowych.

W sprawie policyi ogniowej uchwaliła, aby w 
każdej gminie zamożniejsi właściciele domow w 
ciągu jednego roku, biedniejsi zaś najdalej w 2ch 
latach wybudowali kominy murowane w swych 
domach.

Na wsparcie pogorzelców w Jaworzniu Rada u- 
dzieliła z funduszu powiatowego jednorazowy da­
tek 100 złr. Na wniosek radcy W a l i g ó r y ,  Rada 
objawiła przez powstanie z miejsc p. Romanowi 
K o n o p c e  przez dwie poprzednie kadeneye byłe­
mu wiceprezesowi, podziękowanie za jego czynności 
w R sdae i Wydziale powiatowym i uchwaliła wy­
razić mu to podziękowanie r a  piśmie.

NPan nadał inżynierowi Józefowi R y c h t  e r  o w i 
nowo utworzoną w akademii technicznej we Lwo­
wie katedrę budownictwa lądowego i wodnego, oraz 
eicyklopedyi tychże przedmiotów.

W i e d e ń  11 sierpnia. Sejm chorwacki w Za­
grzebiu odbył zapowiedziane na wczorej pierwsze 
po otwarciu swojem posiedzerie, które o tyle było 
ciakawem, że z dwóch stron interpelowano bana o 
przedłożenia stanowiące przedmiot nieporozumienia 
między rządem krajowym chorwackim a  minister­
stwem węgierskiem, o czem obszerniej pisaliśmy 
wczoraj. Ban nie pozostał dłużnym odpowiedzi, w 
skutek czego natychmiast wyjaśniła się cała spra­
wa, która tyle wywołała kombicacyj. Najprzód po­
seł Mrazowicz zapytał bana, czy zamierza jeszcze 
podczas tej sesyi wnieść projekt reorganizacyi władz 
politycznych; następnie poseł Makaoecz zapytał 
go, czy rzeczony projekt ustawy przed wręczeniem 
NPanu przedkładał ministerstwu węgierskiemu lub 
czy z niem w tej mierze rokował, jeżeli zaś rze­
czywiście tak się stało, w jaki sposób może to u- 
spra wiedli wić. Ban odpowiedział równocześnie na 
obydwa pytania: w mowie będący projekt ustawy 
przedłożony zostanie jeszcze w ciągu tej sesyi. co 
się zaś tyczy przedłożenia go najprzód ministerstwu 
węgierskiemu, to musiał to uczynić, gdyż m inistro­
wi dla Chorwacji służy na mocy ustawy prawo wy­
wierania wpływu na przedłożenia, jakie rząd k ra­
jowy chorwacki wnieść ma w sejmie, atoli mini­
sterstwo węgierskie żadnej nio stawiało przeszkody 
wniesieniu rzeczonego projektu. Sejm przyjął od­
powiedź bana do wiadomości.

— Unitd Nationale a za nią urzędowa Gazeta 
Lwowska donosi, że podróż NPana do Włoch zo­
stała już urzędownie zapowiedzianą rządowi wło­
skiemu. Wskutek tego mają się cdbywac na zam­
ku w Neapolu olbrzymie przygotowania. Koło Astro- 
ni i Caserta mają się odbyć wielkie polowania.

—  Na wniosek statystycznej komisyi centralnej 
uwolniono oddziały rachunkowe przy krajowych 
władzach politycznych od obowiązku wykazywania 
co roku ilości szkół publicznych, prywatnych i za­
kładów naukowych, i przekazano tę czynność wła­
dzom szkolnym krajowym i okręgowym, z tem po­
leceniom, ażeby przy końcu każdego roku szkolne­
go, najdalej do dni 14 po fery&cb jesiennych zda­
wały szczegółowe i dokładne sprawozdania. K ra­
jowe władze szkolne mają czuwać nad wykona­
niem tego p stanowienia i zdawać sprawę cer.tral- 

,nej komisyi statystycznej w Wiedniu najdalej do 
końca pierwszego miesiąca nowego roku szkol­
nego.

Część literacko-artystycina.

C Ó R A  C H R O B R E G O .
R apsod blataryczny

przez
Klemensa Podwysookiego.

i i i .

Góra królewska.
J a r o s ł a w  {postępuje chwiejąc s ię , kilka kroków 

naprzód.)
Bolesławówno! Jam  Rusi pan!
No, Laszko biała! Bądź korną mi!
Czyż na to miecz i tron mi dan,
Bym zważał na zmarszczone b iw i. ..

przed siebie.)
Oda.

W ara Kniaziu! . .  To mój miecz 
Te dwie d łonie!.. Widzisz j e r - .
Zduszę! Oczy wyrwę!.. P^eęz - -“ . . 
P recz !.. Nie dotkniesz m nie!.. U, m e ...

K n ia ź  (cofa się, siada na lawie i nalewając czarę.)
Laszko biała! O, to nic,
Że się gniewasz!.. Chrobrych ró d ! ..
Zanim wyssę miód z twych lic,
Ten wychylę oto m iód!..

(wychyla czarę — i siada przy stole.)
Pięknaś, piękna! Laszko biała!
Liczko twoje z mlekiem krew !..
Zorza uśmiech ci swój dała!
Cudna w gniewie twoja brew!..

Nie chcesz pana ? . .  Dobrze! .. Oto 
Kniaź kochankiem tw oim !— Skiń,
A wnet, z całej Rusi złoto,
Do olbrzymich zsypię skrzyń —

I mężowi poszlę twemu 
Za twą k ra sę !.. Kupię cię!
Raj uczynię ci z teremu!
Mam stolice przecie dwie!

Niech Nowogród mąż twój bierze!
Niech panuje sobie ta m !.. 
p łoń mu bratnią podam szczerze!..
Serce mu za ciebie dam ! . .

O da.
Chcesz mnie kupić?.. Mnie, mnie córę 
Bolesława?.. Wiesz-że ty,
Jak zażegnać gromną chmurę,
W" jad zamienić czyste łzy ? ..

Mnie, mnie kupić ? . .  O. sromoto! . .
Jaż to słuchać m uszę?.. J a ? . .

Czem dla Ody twoje złoto ?
Czem plugawa miłosc twa r ..

O, nikczemna ty gadzino 1 
Ja, igraszką twoją ? . .  N ie! . .
Fale Dniepru wstecz popłyną 
Prędzej, niż ty dotkniesz m nie! . .

Precz, precz w ę ż u !•• .Tam twa żona 
We łzach czeka na c ię . . .  P recz. . .  
B iedna!.. Jak ja  opuszczona!..
Może mnie przeklina. . .

J a r o s ł a w  (przerywając.)
w  1 '  - Tos/ko!.. Co mi tam Nie kończ, LaszKo...
Żona, z którą me chcę ź\
Ja  kniaź! Popom rozkaz dam
Ślub, jak wątłą zerwą

Drugi rozkaz — i j ak 4ym 
Ślub twój legnie u,™ yC-g £ f  
To Ruś, Laszko! lo  me itzym !..
Jam  tu kniaź i p an ...

O d a  (patrząc w brzask świtu.)
A B óg?..

J a r o s ł a w .

Mnichom zostaw Boga! On 
On chcieć musi, jak ja  ch cę ...
W górze Jego, tu moj tro n ...

(pieszczotliwie.)

No n o ! ..  Rozchmurz liczko sw e... 
Spójrzej na m nie!.. C óż?. . Czy ja 
Ócz nie godzien twoich ? . .  N ie. . .

Oda odwraca się ze wstrętem,— K niaź w najwyż­
szym oburzeniu.)

A więc, dosyć, Laszko z ła !
Dość, gadzino, dręczyć m nie!..

(porywa się gwałtownie, lecz chwieje się na nogach. 
Oda skacze nagle na okno.)

„ O da.
Ani kroku naprzód 1 —  Stój !
Stój, bo skoczę — tam ! ..  Mój trup —
To jedyny tryumf tw ój!..
Trupa i przeklęstwo kup! ..

(zwiesza się nad przepaścią, Jcniaz cofa się z prze­
rażeniem)

J a r o s ł a w .

L aszko!.. Id ę ! ..  Idę z tąd!..
(cofa się ku lawie.)

Laszko! Zejdź tu! Błagam c ię ! ..

(Oda wychyla się na w pól za okno. K n iaź ja k
w yzśj:)

Niech mię skarze Boży sąd ! . .
Id ę ! ..  H a !.. Nie wierzysz?.. N ie? ..

(pada na ławę— usta drgają,— lecz nie mogą już  
wydać wyraźnego dźwięku. Oda zstępuje z okna. 
Jarosław leży bezwładny. Oczy zawierają się — 

zasypia.)

O d a  (zbliza się i patrzy w śpiącego) 
P o tw ór!.. Ha, miód zwalczył g o l..
Ś p i!.. O, jakiż jego se n ? ..
Boże! Ó czem tacy śn ią? ..

(G w ar zewnątrz, tentent koni, rozhowor s tra ży)
Lecz co znaczy ruch, gwar ten ? ..

(Idzie do okna — gwar się wzmaga — Batnicy 
od strony Dniepru zatrwożeni, zbliżają się do na­
rożnej wieży. B a tn ik  z wieży rozmawia ze strażni­
kiem z do łu , który po chwili zbliża się do okna, 
przy którem stoi Oda wsłuchana. B o zmowa ratni- 

ków czyli s tra ży )
R a t n i k  I.

Goniec przybiegł!
R a t n i k  II.

I  cóż ? Mów!..
R a t n i k  I.

C ó ż ? ...  Nad Bugiem t ł u s t y  L a c h ! . .
R a t n i k  II.

A nas bawi rybek łów . . .
R a t n i k  I.

I  ta  święta Laszka w łzach! . .
R a t n i k  H.

I  z psałterzem czarny mnich! . .
R a t n i k  I.

Rat’ gotowa... Lecz c ó ż ? .. Ot 
K ulas10) ,  cały w księgach swych!..

R a t n i k  II.
A ten Chrobry istny grzm ot!..

(Znowu ruch na dziedzińcu. — Batnicy się roz­
chodzą.)

I0) Kniaź Jarosław, obok nadzwyczaj wątłej bndewy 
ja i na tamte czwy olbrzymów, był kulawym.
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— Minister spraw wewnętrznych, odwołując się 
na dawniejsze rozporządzenia ministerstw spraw 
wewnętrznych i handlu rozporządził, ażeby przy 
sprzedaży trucizny na szczury i myszy, zwracano 
pilnie uwagę na miejscowe stosunki, ażeby nie do 
zwalano posypywać arszenikiem pól, łąk i spi­
chrzów.

— Drugi z artykułów Gazety Lwowskiej p. n. 
„Statystyka wojskowa11 brzmi jak następu je :

Ciekawym jest także wykaz gatunków choroby i 
rozdziału ich na poszczególne terytorya wojskowe 
wraz z wymienieniem owych okręgów wojskowych, 
w których choroba ta lub owa najsilniej lub naj­
słabiej wystąpiła. I tak n. p. na 5167 wypadków 
choroby skrofulicznej lub tuberkulicznych K r a ­
ków największą przedstawia cyfrę, tj. 70 na każde 
1000, Zadar najmniejszą (11); samych wypadków 
skrofhlicznych było we Lwowie najwięcej (18), naj­
mniej w Gracu i Zadarze po 2; zaś tuberkuli­
cznych najwięcej w K r a k o w i e  (48), najmniej w 
Zadarze (8). Na 11,993 chorób ocznych było 137 
wypadków we L w o wi e  na każde 1000, najwyższa 
cyfra, najniższa w Piotrowarazdynie (22), między 
niemi kataru ocznego najwięcej we L w o w i e  (74), 
najmniej w Tryeście (7), zaś Trachomy najwięcej 
w K r a k o w i e  (39), najmniej w Tryeście (1) Na 
16,221 wypadków chorób o r g a n ó w  t r a w i e n i a  
było na każde 1000, najwięcej wypadków w Iuns- 
brucku (229), najmniej w K r a k o w i e  (48); ka­
taru żołądkowego najwięcej w Zadarze (93), naj­
mniej w K r a k o w i e  (9). Na 411 wypadków cho­
rób o r g a n ó w  p ę c h e r z o w y c h  było na każde 
1000 najwięcej w Wiedniu (4), najmniej w K r a ­
k o wi e  (1). Na 19,846 wypadków chorób syfility- 
cznych było na 1000 najwięcej we Lw o wi e  (151), 
najmniej w Zadarze (57) itd. Galicya posiada jakby 
przywilej chorób ocznych, zwłaszcza zapaleuia o- 
czu. I tak w szpitalach wojskowych we Lwowie, 
Kołomyi, Brzeżanach, Stanisławowie, Gródku, Żół­
kwi, Czortkowie, Monasterzyskacb, Brodach, Zło­
czowie, Tarnowie i Łańcucie choroby oczne naj 
większy ze wszystkich chorób stanowiły procent.

Umarło w ciągu r. 1870 w koszarach i wła­
snych mieszkaniach 654 śmiercią naturalną, w sku­
tek nieszczęśliwych wypadków zakończyło życie 183, 
przez samobójstwo 243, zaś w szpitalach umarło 
3918, a zatem armia w r. 1870 straciła ogółem 
4998 ludzi co czyni około 2%- W szpitalach naj­
więcej umarło w Piotrowarazdynie 42 na tysiąc, 
najmniej w Insbruku tj. 11; w Wiedniu 34, we 
L w o w i e  17 na tysiąc. Ogółem umarło w s z p i ­
t a l a c h  w obrębie komendy l w o w s k i e j  199, 
k r a k o w s k i e j  102. Podług mies;ęcy umarło w 
komendzie l w o w s k i e j  w styczniu 20, w lutym i 
marcu po 19, w kwietniu i maju po 25, w czer­
wcu 19, w lipcu 9, w sierpniu 12, wo wrześniu 6, 
w październiku 13, w listopadzie 11, w grudniu 
21; zaś w k r a k o w s k i e j  komandzie w styczniu 
i lutym po 10, w marcu 9, w kwietniu 11, w maju 
17, w czerwcu, listopadzie i grudniu po 8, w lipcu 
i wrześniu po 6, w ei°rpniu 4, w październiku 5 
W wiedeńskiej i budzińskiej komendzie umarło w 
samych szpitalach po 562, w prażskiej 414, w 
Bernie 258, w Pressburgu 234, w Piotrowarazdy­
nie 243, w Zagrzebiu 384, najmniej w Lsbroku 
28 i t. d.

Rubryka samobójstw również jest nader ciekawą. 
Samobójstw dokonanych było 243, usiłowanych 
39. Najwięcej ich było w Pradze, Bernia, Linzu, 
Krakowie i t. d. Z samobójstw popełniono 70°/0 
przez zastrzelenie, 21% Przez powieszenie, 2%  
prz z okucie, 3°/o i:rzez utopienie i t. d. 17% o- 
debrało sobie życie z obawy przed karą, 6%  w °- 
błąknniu, 5% z długów, po 4%  z niechęci do 
służby, z miłości, z odrazy do życia i t. p. Na 100 
samobójców przypada 6 oficsróiz sztabowych i wyż­
szych, 38 podoficerów i 56 innych żołnierzy. Z po- 
w. du niemożności pełnienia 6łużby dalszej funbe- 
hebbare Invaliditat) uwolniono ogółem 7171 iu- 
dzi, nadto puszczono na urlop z powodu słabości 
8925, umarło około 5000, a zatem ubytek cm ii 
wynosił z końcem r. 1870 około 21,000, co wy 
nosiło około 8% . Jako główną przyczynę tej ol­
brzymiej cyfry wypadków śmierci lub zaniemoże- 
nia, rocznik podaje okoliczność, że młodzież nie- 
7-.dolna wytrzymać trudów, a nadto, iż biorą do 
wojska często ludzi niezdolnych pełnić tej służby.

Królestwo Polskie.
Moskowskija Wiedomosti otrzymują doniesienia 

co do zaprowadzenia reformy sądowej w Królestwie, 
według których zamiarem jest rządu uszczuplić li­
czbę komisarzy włościańskich do połowy. Obecnie 
jest ich 85 czyli tylu co powiatów. Sędziami po­
koju przedewszystkiem zostaną komisarze włościań­
scy. Sądy pokoju na wzór rosyjski przerobione 
nie otrzymają jednak władzy tak rozległej, miano­
wicie nie będą mogły same rozpoczynać spraw i do­
chodzeń sądowych, ale to będzie pozostawione po- 
licyi miejscowej, a sędziowie bezpośrednio będą mo­
gli podejmywać tylko takie sprawy, które powsta­

O da.
Boże Wielki! Com słyszałal..
Więc nad Bugiem stoi on?..
I przyleci tu , jak strzała,
By swej córze wrócić tron? ..

(Ruch i gwar zewnątrz trwa fciągle. Oda pa­
trzy w śpiącego Jarosława. Oczy jej zaiskrzają 
się dziwnym ogniem, podchodzi szybko ku śpiącemu.)

O da ( mówi głosem drżącym, urywanym). 
Będę walczyć!... I kto wie?..
Losy wojny!.. A jam t u ! .. .
A wróg ojca mego w śnie!..

(wyjmuje kindżał z za pasa kniazia.)
Serce wyrwę z piersi m u!..

(szuka dłonią serca u śpiącego )
Tu, tu ono!..

(przykłada kindżał do serca)
Pchnę ot tak !..

I po wszystkiem!..
[zatrzymuje się.)

Ręka drży!..
(patrzy dokoła i słucha.)

Z wieży jęknął śmierci p tak!..
(z gorączkowem poruszeniem.)

Nic!.. No, śmiało! Raz, dwa, trzy!
(W aha się, księżyc wychyla się z za chmur, kindżał 
jak  miecz ognisty, błyszczy w ręku Ody', blask oblał 

twarz śpiącego kniazia.)

O da (te niepewności).
Śpi spokojnie! . . .  Ani drgnie! . .
A śmierć nad nim !..

ły w skutek lub przy dochodzeniu przez nich jakich 
przestępstw. Dopóki ludność nie wprawi się w ję­
zyk rosyjski, urzędowym językiem sądów pokoju 
będzie język polski, z wyjątkiem niektórych miej­
scowości gubernii Lubelskiej i Siedleckiej, zamie­
szkałych przez Rusinów, gdzie od razu ma być 
wprowadzony język moskiewski.

W pismach warszawskich toczyła się przed nie­
dawnym czasem żywa polemika w kwestyi, czy ma 
być stawiany trzeci most na Wiśle. Niektóre pi­
sma dowodziły, że zwiększony ruch handlowy wy­
maga koniecznie tego nowego środka komunikacyi, 
kiedy inne przeciwnie uważały wydatek 2 milio­
nów rubli, jakieby koszta budowy mostu trzecie­
go za sobą pociągnęły za zbyt uciążliwe dla mia 
sta, i wystawiały wiele pilniejszych przedsięwzięć 
do wzrostu miasta, mianowicie radziły użyć tej 
sumy na zaprowadzenie porządnej kanahzacyijjmia- 
sta. Obecnie rząd zdaje Bię rozstrzygnął jeszcze 
inaczej, iż nsjlepiej uregulować pod Warsza­
wą koryto Wisły. Przedewszystkiem wystąpił za 
tern urzędowy Dziennik Warszawski wykazując 
korzyści podobnej operacji. Nietylko w celach 
żeglugi kwestya uregulowania pod Warszawą ko­
ryta Wisły ma swoje znaczenie, ale skoro bieg 
wody zastosuje się do koryta uregulowanego, po­
wstaną na brzegu wysokie lądy, z czasem mura- 
mi wzmocnione. Dotychczas na Wiśle pod War­
szawą były wykory ane nieraz kosztowna roboty 
rocznie do 17,000 rubli kosztujące, wszystkie je­
dnak okazały się bezskutecznemi, gdyż nie były 
przedsiębrane na podstawie ogólnego planu. Bu­
dowano tamy w miarę okazującej się potrzeby, 
poczem następował perjod zupełnej bezczynności. 
Do uregulowania koryta Wisły należy przystąpić 
w ten sposób, aby od strony Saskiej Kępy, to jest 
prawego b:zegu powyżej Pragi starać się o wy two 
rżenie lądów wyciosłych, na co potrzeba będzie 
wszelako kilka lat czasu.

Prosty ten systemat robót polega na prowadze­
niu od brzegów w kierunku prostopadłym do ko­
ryta ścian płotowych, w odległości od 50 do 100 
sążni rosyjskich, uzupełnianych płotkami mułowe- 
mi i flancunkami. Skoro zaś utworzą się lądy, 
takowe zabezpieczać się będą robotami faszynowe- 
mi. Roboty takie, jak ściany palowe i płotki mu­
łowe przepuszczać będą wodę, zatem corocznie 
będą uszkadzane, dla tego na ich naprawę przy­
puszczać trzeba 10% kosztów budowy.

Wszystkie te roboty, jako w interesie miasta 
podejmowane, będą ciążyły na budżecie miejskim. 
Zyskany grunt okcło 200 morgów, oraz port bez­
pieczny, z którego będzie można pobierać opłatę 
na pokrycie kosztów posłużyć powinny. Port pro­
jektuje się od strony Pragi, dla tego, że tam ko­
szta oczyszczania go od zamulenia będą mniejsze, 
niżeli po stronie Warszawy.

Regulacya rzeki pod samem miastem nie wy­
starczy, należy ją również zregulować w okolicy. 
W tym celu zatem należałoby utworzyć komitet, 
w którym w części wzięliby udział obywatele mia­
sta i właściciele ziemi. Roboty byłyby wykonane 
po części z funduszów miasta, a po części z fun­
duszów skarbowych i osób prywatnych, prowadzić 
się będą na przestrzeni 17 wiorst i obliczone są 
ca 267,235 rubli, a prawdopodobnie w lat pięć 
będą ukończone, co daje 53,000 rubli rocznego 
wy datku. Z tego wydatku przypadałoby na War­
szawę 102,000 rubli, za zyskane grunta 45,000 
rubli, a t a  skarb z tytułu spławności 120,000 
rubli.

Artykuł streszczony tu zaledwo ukazał się w 
Dz. Warsz. już teraz mówią o przybyciu z Pe­
tersburga wyższego urzędnika budownictwa wodne­
go do rozpatrzenia plauów, tak iżby w tym roku 
można przystąpić do robót. Nie możemy oceniać 
fachowo proponowanych robót i ich spodziewa­
nych korzyści, niewątpliwie uregulowanie pod War­
szawą koryta Wisły jest nader korzystne i dla 
miasta i dla kraju, ale ery rzeczywiście słusznie, 
aby miasto poniosło połowę prawie kosztów regu- 
lacyi, o tem nie możemy orzekać. Jednakże to 
wiemy, że rząd zawarł międzynarodową umowę z 
Austryą o uregulowanie Wisły, a zatem koszta tej 
regulacyi winny spadać na Bkarb państwa, ponie­
waż jest to przedmiot powszechnego użytku, a nie 
miejscowego. Z tego też tytułu opłaty portowe 
na Wiśle nie powinny być pobierane, lecz koszta 
utrzymania winuyby spadać na skarb, gdy już na­
wet traktat wiedeński zastrzegł zupełnie wolną 
komunikacyę na Wiśle.

Hiszpania.
Minister spraw zagranicznych wydał następujący 

okólnik do reprezentantów Hiszpanii przy rządach 
zagranicznych:

Kochany Panie!
Cecha okrucieństw, jaką od niejakiego czasu przy 

brał rokosz Karlistów, i która się objawia w czy­
nach nakazywanych i zarządzanych przez dowódz-

( patrzy na kindżał.)
Straszna sta l!..

Jedno pchnięcie...
(ze wstrętem)

Lecz nie!., nie!..
(zamyśla się.)

Cóż to?.. Czy mi jego ża l? ..
(przykłada dłoń do swojej piersi.)

Cóż to w piersi ? . .  Ból, czy strach ? ..
Kto mi szepce?.. Głos to czyj?. .
„Córo! Pięknaś była w łzach!..
Rzuć ten kindżał! Rzuć, to żm ij!...“

(ze wzmagającym się wstrętem.)
Zabić człeka, gdy on śpi?..
Śpi bezwładny?.. O, nie! nie!..
Czart podszepnął myśl tę mi!..

(przypominając sobie słowa tajemniczego głosu, mówi 
z godnością.)

Córo królów! Nie splam się!..
— „Pięknaś we łzach!..“

(Stoi nad śpiącym Jarosławem z kindżałem w ręku. 
Wtem daje się słyszeć gwar za drzwiami i szybkie 
kroki zbliżających się ludzi. Oda się cofa o kro­
ków parę — wchodzą Metropolita Kijowski i Budyj.)

Budyj  (do Metropolity).
Zgadłem!.. Tu!..

Tak, Władyko!.. Laszka t a . . .
M e t r o p o l i t a  (z przerażeniem).

Lecz... czy zbudzim go ze snu?. .
Patrz, co ona w dłoni m a!..

oów rzeczonej partyi, zniewoliła rząd do wzięcia 
pod ścisłą uwagę samej istoty i rozległości obo­
wiązków jego wśród trudnych okoliczności, przez 
jakie przechodzimy. Wynikiem naszych narad są 
środki surowe wymienione w Gazecie madryckiej 
z d. 19 b. m., a znajdziesz Pan w motywach wy- 
łuszczenie pobudek sprawiedliwości i porządku pu­
blicznego, które je dyktowały. Żaden z tych środ­
ków, mówiąc właściwie, nie przekracza granic prawa 
obrony słusznej i nie zostaje w sprzeczności z uczu­
ciami wzniosłemi szlachetnego i wspaniałomyślne­
go narodu.

JW. Pan znasz doskonale a oraz zna cała Eu­
ropa smutne ij długie dzieje naszej wojny do­
mowej, która się powtarza pięć czy sześć razy 
w ciągu lat 40, jak gdyby fatalność przeznaczyła 
Hiszpanię do przebywania peryodycznie epok krwa­
wych, które powinnyby ją zniszczyć i strawić, po­
wstrzymać wszelki postęp i wszelką pomyślność, 
wtedy, gdy dość było znaleść pokój stale utrwalo­
ny, aby dojść do niezmiernych i dobroczynnych re­
zultatów. Wszystkie wojny domowe rozniecane by­
wały fanatyzmem i ciemnotą, temi dwoma wiecznemi 
nieprzyjaciółmi naszych instytucyj narodowych, a 
sprowadzały tylko poniżenie charakteru ludu oraz 
nieszczęścia ojczyzny: rokoszanie obrali chwilę, kie­
dy armia nasza była zadudnioną na obcej ziemi i 
pokonała zdradę i zamaąi San Carlosa de la Ra- 
pits, a korzystali także W r. 1873 z anarchii, któ­
ra nas pożerała i z rozpaczy, jaka ogirnęła cały 
naród.

Zapomniało wielu, a warto przypomnieć w chwili 
obecnej, że zbywało zupełnie na powodach i po­
zorach, które dziś i zawsze były właściwe karliz- 
mowi, aby nas rzucić w anarchię i niebezpieczeń­
stwo, aby zrobić zamach na ustrój nasz politycz­
ny i oto zawsze używał on tego, aby nas czci po­
zbawić okrucieństwami swych czynów w oczach 
całego świata.

Czyż można zrozumieć i wytłomaczyć Bobie, aby 
nieustająca niesprawiedliwość, prawo rasy, różność 
warunków socyalnych i inne przyczyny podobne, 
mogły narazić mieszkańców kraju na ciągłe pow­
stania bez przerwy i bez końca?

Żołnierze despotyzmu mogąż powiedzieć aby u- 
sprawiedliwić chwycenie za broń, że okolice, w któ­
rych się urodzili i gdzie są ogniska ich domowe, po­
noszą wszystkie ciężary przypadające innym czę­
ściom Hiszpanii a nie podzielają wszystkich ich ko­
rzyści? I czy to na podstawie tego wyjątkowego 
położenia chlubią się, że uważają te prowineye za 
równe sąsiednim? Trzeba też zapisać ten szcze­
gólny objaw uderzający, że właśnie owi uprzywilejo­
wani buntują się, a ci co podlegają wspólnym 
prawom, bronią się; ci co nie przykładają się 
ani osobą swoją, ani mieniem do utrzymania pań­
stwa, którzy wytaczają walkę na zabój przeciw 
tym, co stanowią rdzeń i siłę narodu i pod któ­
rych szlachetną i wspaniałą chorągwią wszyscy 
znajdują opiekę w kraju, pomoc za granicą, bez­
pieczeństwo na wszystkich morzach. Mniejszość 
zaślepiona i burzliwa, nieznająca własnego intere­
su, który ustalił się i urządził tylko podczas po­
koju, rości sobie nakoniec prawo narzucenia nam 
systemu rządu despotycznego i poniżającego, sy­
stemu w istocie swej obmierzłego i przeciwnego wła­
snym swobodom.

Takie są zasady powalania; dają się one skro 
ślić w dwóch słowach: niewdzięczność i głupoto. 
Obrona religii, którą w ogóle lud hiszpański wy­
znaje ijszanuje służyła, wielokrotnie za pozór obłu­
dny dla buntu Dziś fanatyzm wyzywa go z większą 
powierzchownie żarliwością, niż kiedykolwiek! Nie­
szczęsny pozór, jeśli tylko był dla tej walki przeciw 
tolerancyi religijnej; zdawałoby się, że żyje się jesz 
cza w czasach, gdy sama tylko wiara katolicka 
była dozwoloną, a kodeks karny mieścił w sobie 
surowe przepisy przed w wyznawcom innej wiary. 
Mówić o religii i jej wzniosłych prawidłach, wtedy, 
gdy sami ministrowie ołtarza stoją na czele band 
napastników i zsbójców, śmieć o tem mówić i pro­
fanować świętokradztwem obrzędy wśród rabunku 
i rzezi, mówić o tem na to tylko, aby zrobić z te­
go narzędzie do zadowolenia popędów zemsty i 
rozlewu krwi: gorsze to jako przeciwieństwo, niż 
cyniczne wyznawanie wiary bandyty, który zaczyna 
rzemiosło swoje od pozbycia się wszelkiej moral­
ności i sumienia.

Zagrożone fueros: taki był często pozór użyty 
do rozbudzenia umysłów i jednania sobie stronni­
ków. Pozór ten jest dziś kłamstwem widocznem i 
gorazącem. Ani kortezy ani rząd nie naruszyli ża­
dnego z przywilejów fueros', podczas najbardziej 
wstrząśniętych czasów rządu rewolucyjnego szano­
wał je naród, jako rękojmię zgody. Jakże niektóre 
prowineye odpowiedziały na ten wspaniały postępek 
rządu; jak mogą po tem usprawiedliwiać się z swo­
jego zachowania się obecnego i wyjątkowego? Przez 
walkę, która jeszcze się toczy. Tak to szanują skru­
puły, któro nam dyktowały umowę w Vergara!

A chociaż rokosz karlistowski nie da się uspra­
wiedliwić w swych przyczynach, jak przeciwny jest

B u d y j  (rzuca się do Ody). 
Kindżał?.. Zbrodnia?... Biada ci!.. 
Kniaź zabity?..

O da (wyniośle.)
Jeszcze nie!

Śmierć w tej tylko piersi tkwi!.. 
Chciałam ubić go! Lecz w śnie...

M e t r o p o l i t a .
Chciałaś ? ..

Od a  (z mocą).
Chciałam zetrzeć precz 

Kniazia twego, który śmiał 
W tę pierś sromu wbijać miecz,
W tę pierś brudny rzucać szał!

Przyłożyłam kindżał tu ,
Tu, do serca.. Ale On,
Co mię wodą omył chrztu,
On, co wieczny dzierży tron,

Bóg mój, Chrystus szepnął m i:
— „Odo, rzuć ten miecz, to żmij! 
Człowiek ten bezbronny śp i!..
We łzach, jak dotąd, córo, lśnij!“

Więc on żyje!
Ale tam —

Tam nad Bugiem, rodzic m ój!.. 
Chrobry z mieczem!.. Biada wam!..

B u d y j  (wyrywa kindżał z rąk Ody). 
Zanim przyjdzie ten wieprz!..

M e t r o p o l i t a  (wstrzymując go).
Stój!

wolności i postępowi w swoich planach, pomimo 
niesprawiedliwości, która jest jego podstawą, zysku­
je jednak sympatye u osób wyznających uczucia 
zacne, jakiekolwiek jest ich wyznanie polityczne. Nie 
da się to wytłumaczyć ani duchem partyi, ani rozgło­
sem publicznym, ani przez wiadomości i korespon­
dencje szczególne. Rozkazy drakońskie wychodzą­
ce cd naczelników dobrze znanych, manifesty rzu 
cs.ne po całej Europie z niewytłumaczoną swobodą 
dla obwieszczenia czynów nieludzkich, straszliwych 
wypadków grozą przejmujących ludność, wszystko 
to razem dowodzi autentycznie i niezaprzeczalnie 
charakteru niezmiernie dzikiego tych, którzy się 
mienią być jedynymi obrońcami wiary chrzcściań- 
skiej.

Kiedy kilkoma strzałami działowemi armia na­
sza przeszkadza rokoszanom w wylądowaniu swo­
ich zbrojnych ca nasze brzegi, wtenczas chwytają 
oni dzieci i kobiety a przez usta jlnego dowódz 
cy Biskai zapowiadają, że za każdy strzał do 
nich wymierzony, każe on rozstrzelać jednego z 
niewinnych zakładników.

Jenerał Concha odpowiada proklamacyą szlache­
tną i ludzką na twierdzenia potwarcze naczelnika 
Karlistów. I dziesiątkują jeńców i rozstrzelają cu­
dzoziemca nieszkodliwego, który nupróżno broni się 
narodowością swoją i swoim stanem literackim i 
zapowiadają (okrutna ironia!) ludom oświeconym, 
że nikt nie otrzyma przebaczenia!

Nie potrzeba mówić o okropnościach popełnio­
nych w Cueręs, o pożogach, o kradzieżach po do­
mach i w budynkach publicznych, o chorych wy­
rzucanych oknsmi, o zabójstwach dokonywanych na 
ulicach: takie to feą sceny tego dramatu, który trwał 
dwa dni. Zdeptano wszystko nogami, nawet godność 
pewnego cnotliwego prałata.

Wszystko to dzido aię w obecności pewnej pani, 
młodej księżniczki, której orszakiem było zni­
szczenie i śmierć.

Oprócz wszystkich zbrodni wówczas popełnionych 
wielu świadków wiarogodnych opowiadało nam in­
ne, które aż nadto świadczą o stopniu podłości, 
do jakiego doszli nasi śmiertelni nieprzyjaciele.

Listy, dzienniki podają w najdrobniejszych szcze­
gółach— nie mówiąc o dokumentach urzędowych— 
jak niezmierną mnogość naszych jeńców wycięto bez 
litości w Olot, gdzie ich zamknięto przed wejściem 
naszych wojsk.

Pióro wzdryga się opisywać dalej tyle obrzydli­
wości, a nie znajdzie się serce, któreby nie zosta­
ło przejęte zgrozą i odrazą wobec tych aktów lu­
dzi śmiących się nazywać Hiszpanami. Bez fraze­
sów mogę zapewnić JWPana, że obraz, który przed 
stawiłem, nie jest przesadny; przesada nie przystoi 
rządowi, który się szanuje, jeżeli zawodzi skargi 
w aktach urzędowych. Chciałem tylko przytoczyć 
kilka wypadków jako przykłady, wypadków, które 
wolne są od wszelkiego zaprzeczenia i nie ulegają 
wątpliwości Opinia publiczna przedstawiana przez 
wszystkie dzienniki poważane w Europie, potę­
piła je energicznie, porównywając je słusznie, uczci­
wie z naszemi: z jednej strony postawa go­
dna naszej arm ii; z drugiej barbarzyństwo po­
wstańców. Rzadko widziano ocenienie tak jednogło­
śne. W Niemczech, w Anglii, we Francji, we Wło­
szech, w Belgii, wszędzie oddawano hołd prawdzie, 
protestowano w imia obrażonej ludzkości, głosroec 
wzniosłe i rozległe poglądy w skrawie, której wszy­
scy bronimy.

Hiszpania bywała często widownią walk stoa- 
sznych tęgi rodzaju, których następstwa sięgały 
poza jej granice i które sprowadzały ua pole jej 
bitew żywioły, wpływy i pretekeye zagraniczne.

Potrzeby, wydatki wojny teraźniejszej, wobec źró­
deł, któremi rozporządzają ziemie zajmowane przez 
Karlistów, byłyby niedocioczoną zagadką, gdybyś 
my nie znaleźli wytłumaczenia jej w pomocy, usi­
łowaniach, 'intrygach stronnictw sprzymierzonych, 
które mniej więcej otwarcie pod rozmaitemi na­
zwami przedzierają się dziś do naszego kraju, 
aby jutro dostać się do innego dla zwalczania 
zdobyczy cywilizacji, odżywiania bezrozumnych sy­
stemów, i które zawdzięczają nie dusznie cień swo­
jej żywotności i nadziei tylko uciskowi wybryków 
demagogicznych. Usiłowania rządu, poświęcenia 
kraju nie mają innego celu, jak zniechęcić je zu 
pełnie i na zawsze; dyktatura nie jest złożona w 
nasze ręce, aby kraj zgubić i podzielić zwolna; 
nie dba on o waszą wspaniałomyślność źle wyna­
gradzaną, ale raczej o wysilenia nasze, aby wytę­
pić aż do korzenia złe, które go od pół wieku 
trapi.

Jak więc JWPan uważałeś, środki, o których 
natrąc&łera z początku, są takie, jakich użyć na­
kazują ciężkie okoliczności, a mają one równocze­
śnie na celu wstrzymać o ile można, postęp roko­
szan. Dążą one do zmniejszenia zapasów, których 
duch partyi używa dla przedłużania tej wojny bra­
tobójczej, do wymagania w pewnych przypadkach 
odpowiedzialności pieniężnej od tych, których bun­
townicy zmusili moralnie wolą swoją lub groźba­
mi do uchylenia zgubnych wpływów w miejscach,

do Ody (łagodnie).
Bolesława córo! Bóg
Wie, kto winien , a kto nie;
On, stróż baczny ludzkich dróg,
A dróg tutaj tylko dwie.

Jednę nazwał prawdą Pan,
Drugą — kłamiem. Ale sam
Je rozróżnia. Jemu dan
Sąd, gdzie prawda, a gdzie kłam .:.

On powstrzymał twoją dłoń —
Niech pochwalon będzie w wiek!
Przed Nim, córo, czoło skłoń!
Kaj się we łzach, jak on rzekł!

(Zbliża się. do Ody.)
Bolesława córo! Ja 
Słhga Boży!.. •

(Kładzie dłoń na sercu.)
Serce to 

Wszystkowiedny z góry, zna!
Ono też oblane łzą!..

(Patrząc na śpiącego Kniazia.)
Bólem jego, te n , co śpi!
Więc zaufaj mi! Pójdź ztąd!
Włos nie spadnie z głowy ci,
Tam, gdzie pójdziesz!

(Patrząc na Budyja , który się zżyma.)
Boży sąd 

Wie, co będzie... Burzę złą 
W czas zażegnać, mędrca rzecz. . .

(Zbliża się do niego i mówi głosem zniżonym) 
Kto nad Bugiem, a tu k to ? ...

gdzie te panują; do zakazania stowarzyszeń, które 
pod ustawami zbyt słabemi rozszerzały nienawiść, 
pogardę, goiaw i wszystkie zło namiętności roz- 
kiełzoane przeciw wolności i ojczyżcie; do połą­
czenia w ręku władzy wojskowej całej zwierzchno­
ści; do unikania zamachów przeciwnych porząd­
kowi publicznemu, karania ich doraźnie i su­
rowo. . . . .

Taka jest treść rozporządzeń powziętych i cel, 
ja t i sobie one wytknęły, dla położenia śpiesznie 
końca powstaniu absolut/stycznemu. Spodziewajmy 
się, że dzięki im, przy waleczności wojsk naszych i 
męskości ducha ludu, zamiłowanego w instytu­
cjach, która zdobył, ujrzymy zażegnane niebezpie­
czeństwa i wygasłe obawy, wzbudzone walką nie­
godną naszych czasów i naszych obyczajów.

Fanatyzm i despotyzm połączone nie podołają 
nigdy narodowi hiszpańskiemu; tryumf ich nawit 
choćby chwilowy jest niepodobny, jeśli z pokole­
nia w pokolenie będziemy je zwalczać z tylą wy­
trwałości i gorącości. W szczfgólnych warunkae!, 
w jakich się dziś znajdujemy, widzieliśmy więcej 
rozlarej krwi w pewnych prowincyach, niż w stu 
bitwach a nagromadzonych więcej ruin, niż w naj­
gorszych czasach naszych waśni dcmowycb. Takie 
prowokacye i takie akta nie mogą aię powtarzać 
bez wzbudzenia przeciw ich gwałtowności i ich ckru- 
ieństwom ohurzetia całego świata, w którego oczach 

poniż -i aię sslachetay i tradycyjny charakter tcgi 
walecznego narodu do rzędu najdzikszych plemioi. 
Wszystkie usiłowania rokoszan będą bezskutc czae. 
Dziś, jak r. 1839, jak r. 1849, rezultat będzie 
przyjazny sprawie słusznej przeciw niesprawie­
dliwości, sprawie wolności przeciw tyrnństwu, ideom, 
które podnoszą człowiaka i udoskonalają go, prze­
ciw ideom, które go uciskają i upośledzają.

Oby boles re dc świadczenie przeszłości nie zo­
stało strsconem dla nas! na przytzłość będziemy 
roztropniejsi i przezorniejsi od naszych ojców.

Opinia Europy nie zmieni się r.a szczęście, po­
zostanie ona sympatyczną dla naszych zasad re­
prezentowanych przez rząd i przez niego podtrzy­
mywanych. Nie uważam jednak za bezużyteczne, 
abyś JWPan dał poznać powody i spostrzeżenia 
niniejsze w naradach urzędowych i poza urzędo­
wych dla naznaczenia w sposób wybitny postawy, 
którą nam nakazują przyjąć okoliczności i prawda 
pod tym względem, co się tyczy wojny domowej, 
którą tak niesprawiedliwie nam wypowiedziano.

Z nakazu władzy wykonawczej Republiki mam 
zaszczyt podać niniejszo pismo do wiadomości 
JWPana, ponawiając przy tej sposobności zape­
wnienie mojego szczególnego poważania.

August Ulloa.
Madryt 29 lipca 1874.

Kronika mlajsoowa 1 zagraniom*.
M r u k ó w  12 sierpnia. Jutro o 5ej po południu 

odbędzie się w sali radnej miasta akt złożenia przy­
sięgi przez nowego prezydenta Dr Z y b l i k i e w i c z a  
w ręce delegata Namiestnictwa, podkomorzego i radzcy 
dworu p. Bobowskiego. Posiedzenie Rady ograniczy s>ę 
na tym akcie uroczystym.

—  Wiceprezydent miasta Dr Weigel wyjeżdża dziś 
do Lwowa. Dziś przed południem oddał bióro prezy- 
dyahie tymczasowo referendarzowi Dr Snhmidowi.

  Po skończonem wczoraj posiedzeniu Rady powia­
towej wiceprezes hr. Stefan P o t o c k i  zaprosił obecnych 
na śniadanie. W czasie tego wznoszono toasty na cześć 
N. Pana, obecnego p. Bobowskiego radcy dworu, dele­
gata namiestnictwa i innych obecnych. Sekretarz wzniósł 
toast ku uczczeniu pamięci zmarłego ś. p. Juliana 
Ki r c l i  maj  e r a ,  a radca W a l i g ó r a  wznosząc toast 
na podziękowanie gospodarzowi i hs pomyślność przy­
szłego wyboru z gmin wiejskich posła do Sejmu krajo­
wego, postawił na kandydata hr. Stefana P o t o c k i e g o ,  
którego też wszyscy obecni członkowie włościańscy Ra­
dy powiatowej przyrzekli popierać. W końcu Sekretarz 
jeszcze raz zabierając głos, wspomniawszy o srogiem 
nieszczęściu, jakiem dotknięci zostali mieszkańcy mia­
steczka Jaworznia w skutek pożaru, zebrał wraz z 20 złr. 
przez prezesa danemi, od obecnych 50 złr. i 30 cent.

—  Na pogorzelców J a w o r z n i a  otrzymaliśmy dziś: 
p. Edward Stehlik 3 złr.

—  Dzisiejszej nocy umarł Józef D ą b k o w s k i ,  nie­
gdyś właściciel apteki i domu pod L. 233 na rogu 
ulic Szczepańskiej i Sławkowskiej, który podarował 
był Arcybractwu Miłosierdzia dom rzeczowy. Liczył łat 
blisko 70..

—  Słyszymy częste narzekania, że dowiadując jsię 
z Czasu o przybyciu do Krakowa osób, z któremi ktoś 
pragnie się spotkać, napróżno już szukać ich w Kra­
kowie. Wina to nie Czasu, ale zarządów hotelowych, 
które późno przysyłają listę osób przyjezdnych, zbierając 
ją  niekiedy z kilku dni. I  dziś otrzymaliśmy taką listę, 
z której wiele osób już wyjechało. W własnym interesie 
hotelów należałoby podawać wykazy przyjezdnych co­
dziennie świeże, nie zaś jak musztardę po obiedzie.

—  W sobotę 15go b. m. odbędzie się w Zakopanem 
nadzwyczajne zebranie członków Towarzystwa Tatrzań-

(do Ody.)
Zemsty żądzę z ducha zwlecz,
I chodź ze mną! Mir dam ci —
Ustroń świętą, cichą... Tam 
Nie wkraczają dumni, źli! . . .
W Ławrze ci schronienie dam!

O da-
Tam on, ojciec. .

(Książę wzdycha i porusza się.) 
M e t r o p o l i t a  (biorąc z pośpiechem rękę Ody).

Spiesz, b o ... cyt!..
Kniaź się zbudzi! Jeszcze czas!..

(Do Budyja.)
Zbudzisz kniazia! Pora. Świt.

(Do Ody, która w zamyśleniu, już mu się nie opiera■) 
Chodźmy! Niech nie widzi nas!..

(Oda wychodzi machinalnie z Metropolitą.)

B u d y j  (sam).
Obudź Kniazia!.. Mądry pop! .. .

(Zamyśla się.)
Zrozumiałem go! ■. Tak.. tak!..

(Zakłada kindżał za pas księcia i mówi szyderczo ) 
A ty, mnichu?.. No, hop! hop!..
Znów do czary!.. Umknął p tak !...

(Potrząsa dłonią Kniazia — kniaź otwiera zwoi 
powieki — świt uderza w okna teremu.)

(Dalszy ciąg nastąpi)•
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drogę we Włoszech, tak z drugiej aresztowania nie 
mają związku bezpośredniego z Intemacyonalem; 
lecz tyczą tię  przedewszystkiem zw:ązku dwóch 
przeciwnych dawniej stronnictw t. j. federalistów i 
legitymistów, gdyż oba te stronnictwa łączą się w 
jednej myśli decentr&lizacyi Włoch.

Podajemy wyżej dosłownie okólnik dyplomatycz­
ny ministra hiszpańskiego spraw zagranic cnych. 
Największa część dzienników wyjęła z niego nie­
które tylko wyjątki, mianowicie obejmujące oskar­
żanie KarliBtów o czyny krwawe; z całego bowiem 
dokumentu tego, w kilku miejscach wcale niezro­
zumiałego, poznać to szczególniej, iż pisany jest 
językiem nie dyplomatycznym, a jest to coś takie­
go na pół manifest, na pół skargs, najmni<j zaś 
widać w nim politycznej strony, jsk ą  powinno przed­
stawiać pismo wystosowane do posłów przy obcych 
rządach. W jednym ustępie tego aktu jest w sło­
wach bardzo niejasnych wskazane, że Karhści wol­
no przebywają granicę francuską. Akt ten nie na- 
trąca nawet żądania, aby rządy Serrana zyskały 
uznanie obcych mocaretw.

W północnej Hiszpanii zanosi się na nowy rach 
Kar lii) tó w, którzy już o mało nie wzięli Miranda. 
Darregaray zaczyna się bowiem posuwać i dąży do 
opanowania całej linii Ebro, jako jrzyszłej podsta- 
stawy dsiałania.

zbadało broń K u l l m a n n a  i odbywało nią pró­
by strzelania. Stwierdzili oni, że jest to wyborca 
krucica, mocno zrobiona, z dużym wymiarem, i że 
była w ostatnim strzale ostro nabita.

Paryż 11 sierpnia. Nota ministerstwa spra­
wiedliwości do dziennika RSpublique franęaise za 
przeczą doniesieniu, jakoby sprawa komitetu „od­
wołania się do ludu“ ukończoną została; owsz m, 
śledztwo trwa ciągle i wymiar sprawiedliwości pój 
diie zwykłą drogą. Journal officiel potwierdza wia­
domość o ucieczce B a z a i n a .

Paryż 11 sierpuia. National donosi, ż i hr. 
C h a m b o r d  wzbrania się przybyć do Francyi, 
wymawiając się zobowiązaniami, jakie przyjął na 
siebie. —  Dowódzca żandarmeryi w Pau został u- 
suniętym z powodów politycznych. Donoszą o kil­
ku zaborach broni przesyłanej Karlistom.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!,

PRZEGLĄD POLITYCZNY

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni lLłobukowiki.

Luidory (niemieckiej . 
Suwerenr angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

5% węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastawne.
5•/, Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . .  -
5 . . • •
6 l galic? zakł. kred. włośo.
5 ,  węgierskie listy. • ■
5 „ zaUadu kredyt, anstr.
5 „ zakł. kred. ziems. austr.

spłacalne w 33 latach
6 „ Domin, państw. 120 złr.- 
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

.  1854 •
l " " 1860 •

'/i losów pożyczki austryac.
państw, z r. I860 . . 

Losy pożyczki z r. 18o4 •
» prem. pożyczki węg.
.  Comorente . • • •
n Kredytowe > • • *.

Żeglugi par. na Dunaju 
* księcia Salm . • •

„ Palfy • • •
„ Klary . • ■

„ hr. St. Genois . •
„ miasta Budy • •
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . • •
„ hr. Keglevich . . •
„ Rudolfa . . • • •
,  tureckie 400 frank.

Akcye banku i przem- 
Banku naród, austryac. •

Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
.  Koszycko Boguminskiej

Lwów 10 sierp.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski .....................

Półimperyał rosyjski . . . I
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 

» ,» ,» »  i, 4  „
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czemio-
wieckiej . .

banku hipoteczn. gal.

ą f a r s z a w H  10 sierp.

Listy zastawne 1 ser. rub.
’  *  ,  2  »kupon „

„ nowe .  .
kupon .

„ lidwidacyjne .  .

Waluty.

Cesarskie korony. . . . 
.  dukat na wagę .
„ „ obrączkowy

Złoto al marco . . • .
Napoleondory.....................
F ryd eryk i..........................

Kolej wamawsko-wiedeńska 
bydgoska 

„ „ terespolska
,  ,  łodika
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W BIURZE

Wydawnictwa dzieł katolickich
Dra Władysł. Miłkowskiego

v Krakowie Rynek Nr. 30
róg ulicy Sławkowskiej, 

złożono do sprzedania pozostałe kilkadzie­
siąt egzemplarzów drugiego tomu

11
'■ I I

wydawanej przez 
■X. Stagraczyńskiego w Poznaniu.

Cena 8 -m iu  poszytów T z l r .  R U S tr .
^NĘF" Nadsyłający tę kwotę z prowincyi 

wprost pod adresem Wydawnictwa, otrzy­
mają dzieło odwrotną pocztą, w  posyłce 
opłaconej. (1626-1-3)

KATECHIZM
dla początkującej młodzieży

nabyć można w Księgarni
S. A. K r z y ż a n o w s k i e g o .

(1595-1-5)

W a ż n e
dla Rodziców i Opiekunów.

Urządziwszy stosowny i ob­
szerny lokal, zawiadamiam S za­
nownych Rodziców i Opiekunów, 
że przyjmuję od wakacyj t. j. od 
t g o  W rześnia r. b. na stół 
i mieszkanie uczniów
uczęszczających do szkół publi­
cznych, zapewniając jak najści­
ślejszy dozór i staranną opiekę 
rodzicielską. — Upraszam o ła­
skawe zgłoszenia. W  Krakowie 
przy ulicy Anny pod Mr. 
1 9 2 / 3 0 A  I lg ie  piętro, obok 
Uniwersytetu. (1623-1-12)

Dr. Seweryn Popiel
przeniósł kancelaryę adwokacką 

z Sanoka do Stryja
i rozpoczyna czynności w nowćj swój 
siedzibie z dniem 15ym Sierpnia r. b.

(1620-1-3)

1 sprzedania Dobra nad Sanem,
objętości 1500 morgów, w prześlicznej oko­
licy, z bardzo dobremi budynkami i sta­
rannie utrzymanym ogrodem angielskim — 
30,000 zł. Towarzystwa kredytowego zostają 
przy gruncie. — Bliższej wiadomości udzieli 
Wny Ja n  TabarTciewicz, L w ó w  ulica Ły­
czakowska Nr. 111. (1591-1-2)

O b w i e s z c z e n i e .
Komisya plantacyjna postanowiła zapro­

wadzić lepszy porządek na cmentarzu 
tutejszym co do oznaczenia gro­
bów wieczystych, za które uiszcza 
się taksa wyżeza niż pokładne. W tym celu 
zarządziła zdjęcie dokładnego planu, na 
którymhy wszystkie te groby uwidocznione 
były. Ze zaś między temi bardzo wiele 
znajduje się takich, które ani pomnikiem, 
ani krzyżem przynajmniej (z wymienieniem 
nazwiska zmarłego i roku zgonu) nie są 
oznaczone, lub też napis jeźli b y ł— z b ie ­
giem czasu znikł — a wreszcie i grób sam 
przestał być widocznym; — gdy przy tern 
ani z ksiąg kasowych, ani ze spisu, na 
cmentarzu prowadzonego, nie można dojść 
gdzie kto leży , lub dla kogo i w jakim 
rozmiarze miejsce pod grób już zakupione 
się znajduje; a tak zachódzićby mógł po­
wód do sporu między stronami o własność 
gruntu; przeto komisya plantacyjna wzy­
wa wszystk ch , do których się to odnosi, 
aby w terminie do duia 94 Sier­
pnia r. b. groby swych krewnych w spo­
sób odpowiedni t.j. przez postawienie po­
mnika lub też krzyża z wymienieniem na­
zwiska i imienia zmarłego, tudzież daty 
śmierci oznaczyli i gospodarzowi 
cmentarnemu gdzie kto leży, wska­
zali, a to tern pilniej, iż po upływie tego 
czasu groby niewskazane, musiałyby być 
uwrżane jako opuszczone, lub nieistnie­
jące, wszelkie zaś reklamacye jako spó­
źnione uwzględnianemiby nie były.

K r a k ó w  dnia 3go Sierpnia 1874 r.

Od komisyi plantacyjnej.
(1564-3-3) D r. A . Krem er.

do siewu jest kilkadziesiąt korcy do 
sprzedaży w dobrach K ańczu­
ga po 10 złr. w. a. za korzec. Worek 
i dostawa do kolei w Przeworsku liczy 
się po 1 złr. w. a. Nasienie sprowadzo­
ne roku 1873 wydało plon 25 ziarn,

(1590-1-3)

Zawiadomienie.
Z dniem 15 Lipca b. r. zniżyłem ceny 

Nafty we wszystkich moich handlach pod 
firmą:

W. Skórczewskl
przy ulicach SZEWSKIEJ Nr. 26,

SŁAWKOWSKIEJ Nr. 279, 
FLORYAŃSKIEJ Nr. 362, 
MIKOŁAJSKIEJ Nr. 435,

1 funt U T a fty  białej Nr. 1 po 1 8  c n t .  
1 „ „ salonowej „ 1 4  c n t .

Kupujący m większą ilość sprzedaje w skła­
dzie za logntką taniej 3 złr. na oetnarze 

(1384 8 12) W. Skórczewsld.

nip Gorzelnika do 
uiy Wolt D uchac-

k ie j . koło Podgórza. —  Ktoby so­
bie życzył otrzymać tę posadę, raczy 
się zgłosić do właściciela, ostatnia po­
czta K r o s n o  w Bratkówce. (1592-1-2)

Z awiadamiam P. T. Rodziców i Opie­
kunów, iż panienki mające uczęsz­
czać do szkół lub zakładów nau­
kowych w Krakowie, znajdą u pod­
pisanej troskliwą opiekę, oraz pomoc 

w naukach, jak niemnićj konwersacyę 
niemiecką i francuską.

K. Mayerbergowa
przy ul. Straszewskiego Nr. 11 w domu 

(1593-1-3) Wgo Kochanowskiego.

Do handlu towarów żelaznych
poszukuje się pom ocnika obznajomio- 
nego dokładnie w tym zawodzie. Wstęp 
natychmiast. Oferty upraszają się pod 
adresem: Maryan Bogusławski W 

Stanisławowie. (1596-1-3)

Jest potrzebny

Praktykant
do Handlu norymberskiego, galanteryj­
nego i wyrobów żelaznych J .  B u l -  
s i e w i e *  w B o c h n i ,  jest do ży­
czenia, aby takowy dwie lub jednę klasę 

realną albo gimnazyalną ukończył. 
(1586-1-6)

Wioska Czasław
0 V4 mńi od Dobczyc położona, obej­
mująca 90 morgów gruntu ornego, łąki, 
pastwisk i wiklin, a 220 morgów lasu 
wysokopiennego, budynki gospodarcze
1 mieszkalne, budynek murowany na bro­
war piwny i gorzelnię z piwnicą, pro- 
pinacyę, młyn; Jest *  W O lU C j rę 
ki do sprzedania lub od 24go 
Czerwca 1875 r. do wydzierża­
w ienia.—  Bliższą wiadomość otrzy­
mać można u Wgo Wacława Adamskiego 
w  M y ś l e n i c a c h .  ( i6 2 i- i-3 )

W łaśnie wyszło 34 w ydm ie  w całym świecie 
słynnej, pouczającej książki

Der persónllohe Sohntz
Rathgeber fiir  Manner jeden Alters von L a U -  

r e n t i u s .  W okładce zalepione. 
Wielokrotnie uznana pomoc i wyleczenie (25cio- 

letnie doświadczenie!)

o s ł a b i e n i a
męzkiego, cierpień nerwowych i t. d. następstw 
niszczącego samogwałtu i płciowych wyuzdań. —
Sprowadzić można przez każdą księgarnię, we 
W iedniu przez Karola Pohau, Wollzeile 33. 

Cena 2 złr. 30 c.
Ostrzegam przed naśladouaniami i wyciągami 

mojej książki — małemi piśmidlami, które p. t. 
Jugendfreuud, Sichere H ilfe, Selbsterhaltung i 
podobnemi tytułami rozmaitemi, nic niewartemi 
przesądzeniami bezczelnie i szalbiersho ogłaszane 
bywają. Dlatego trzeba uważać na otrzymanie 
prawdziwego
w y d a n ia  o r y g in a ł .  I .a iire iitlu M A

tomu w See z 232 stronic 
z 60 nnalomlezneini rycinami

ze stemplem podpisu autora.
Uwaga. Książki mojej wyszło już 4 tłu­

maczeń na obce języki (duński, szwedzki, ro­
syjski i wioski), które również przez księgarnie 
sprowadzić można.

(1250-3-12) L.

BAD de MEŁISSE des CARMES
P. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14, 

w Paryżu.

Woda z rośliny zwanćj miodownihaem karmeli­
ckim, nagrodzona medalem na powszechnćj wysta­
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: cholerze 
apoplekayom, s p a r a l i ż o w a n i u  
zemdleniom, m igrenom , boleści I 
rśnlęelu w żołądku, niestrawności 
i t. d.

Skład główny w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
«kiego, — we Lwowie w aptece p. P . Mikolascha,— 
w Brodach w aptece p. Kullaka. (966-14-)

DOM KOMISOWY

licyjskiego dla Handlu i
w Tarnowie

ogłasza niniejszem, że jak w latach poprzednich, tak 
i w  tym roku dostarcza

mąki  k o ś c i a n e j
*nj- <«KHI

tak surowej jakoteż i zaprawianej kwasem siarczanym, 
z fabryki parowej w  doborowych gatunkach, chemiczne-

P c r n o llc ta  
najnowsze Trieury.
Niezrównane cylindry do zupełnego 
oczyszczenia zboża z kąkolu, ivyczki i 
owsa, polecają i mają na składzie

mi analizami za takowe uznanych Łpo cenach fabrycz­
nych najumiarkowariszych.
(1408-5-6) D y r e k c y a

Le Messages* d’Orient,
journal politique, litteraire et financier paraissant a Vienne (Autriche) dcpuis 

le ler mai les lundis et les vendredis.

P r n f a C A P  tutejszych szkół śred- 
■  1  U l v O U l  nich przyjmuje i w tym 
roku za umiarkowaną cenę gimnazyalistów 
i uczniów wyższej szkoły realnej na ojcow­
ską opiekę, wikt i stancyę. Nadto przygo­
towywać się mogą uczniowie, przy pomocy 
dobranych zdolnych ludzi, nietylko w przed­
miotach obowiązkowych do szkoły , ale i 
ćwiczyć w konwersacyi francuskiej, niemiec­
kiej i muzyce.— Bliższa wiadomość w A d-  
ministracyi „Ozasu“. (1 6 1 1 -2 -3 )

Prlv d’abonnement:
pour Vienne, 1’Autriche, la Hongrie, le grand duche de Posen et 1’Allemagne: 

un an fi. 1 5 , six mois fi. 8 ,  trois mois fi. 4.
On nnmero a Vienne 15 krenzer. 

„ a 1’etranger 40 centimes.
On s’abonne en adressant a 1’Administration le montant par un maudat sur 
la poste au bureau du journal: Josefsgasse Ufo 1 .  Josefstadt, au 
nom de Mr. B . Woloivski, directeur. (1147-9-)

0. k. nprz. galicyjski akcyjny

B i l i K  HIPOTECZNY
wydaje we L w o w i e  i przez

FILIE
w Krakowie, Gzernlowcaoh i Tarnopola 

od  15  C zerw ca  1 8 7 4  r.

ASYGNACYE KASOWE
5  procentowe płatne w 1 4  dni po wypowiedzeniu 
5  [2 II »! II 4 5  u u u
9  m »  1 1 9 0  u u o

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 15 Czerwca 1874 
w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie 
w myśl ogłoszenia z dnia 14 Lutego 1874 r.

L w ó w , dnia 15 Czerwca 1874 r.

(1278-6-) Dyrekcja.

Pogłoski, jakobym  handlem  d rzew a więcej się nie 
zajm ow ał, są, mylne, a chociaż w ostatnich pięciu latach inne- 
mi zajęty sprawami, handlowi temu, pod ojca mego i moją firmą w Kra­
kowie od przeszło 30 lat istniejącemu, mniej się oddawałem, od tąd

Jednak  znowu osobiście kierow nictw o in teresu  tego 
obejm ując, takow y z w szelką akuratnością  i sumien­
nością ja k  dotąd  prow adzić będę.

Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczności, zawiadamiam Ją
zarazem, iż przyjm uję zam ów ienia n a  dostaw ę wszel­
k ich  gotow ych m ateryałów  budulcow ych, Jakoteż 
że się podejm uję w szelkich przedsiębiorstw , k tó re  
pod k ierunk iem  budow niczych sumiennie w ykony­
w ane będą.

(1407-4-6) Joachim Frommer.
RAPORT POCHLEBNY FRANCUSKIEJ AKADEMII MEDYCZNEJ.

WYCIĄG z trzech gatunków CHININY.
Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciw-gorączkowy, jest najdoskonal­

szym i najsilniejszym preparatem CHININY przyjemnego smaku, skuteczność jego 
doświadczoną została w szpitalach przeciw ogólnemu m am ieniu, brakowi apetytu , upo­
śledzonemu trawieniu , w wieku krytycznego przejścia , newralgiach żo łądka , wycieńcze­
niu , trudnemu powrotowi do zdrowia, goyzotoMm i zimnicom, które nie ustąpiły przeć 
użyciem chininy.

Q U O T A  y. JHH£ w P°łącz0niu przeciw niedokrwistości, ble-ŁABOCHE
bościom skrofulicznym  i t. d.

W P a r y ż u ,  ulica D r o n o t  15 et 22. 
wie w aptece P. Trauczyńskiego.

dnicy, w wieku krytycznego p rze jśc ia sła -
(68-33-48)

We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Krako-

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika
O C Ł O S Z E I I E .

Od 15go sierpnia b. r. znoszą się na własnej kolei dotychczasowe taryfy wy­
jątkowe dla transportu zboża i płodów ziemnych, a natomiast zaprowadza się 
nowa taryfa specyalna Nr. 6.

Bliższych wiadomości w tym względzie powziąść można z plakatów roz­
wieszonych po stacyach.

L n ó w ,  w lipcu 1874 r.
(1530-2-3) l l y r c k c y a  r u c h u .

w K ra k o w ie , Rynek Nr. 28.
Pełnomocnik: Stanisław Mtkucki,

Agencya dla Rolników.
(1495-3-6)

Do głównego składu
nadszedł świeży transport prawdziwego 

angielskiego

CEMENTU PORTLAND
i sprzedaje takowy po cenie fabrycznćj.

II. F r itsc li,
(720-29-) mały Rynek.

Obwieszczenie.
W Gnojniku dostać można zda- 

;nej do siewu Pszenicy —  miano­
wicie : Banatki w roku zeszłym wprost 
z Aradu sprowadzonej, Frankensteinki, 
Morawki białej, w czerwonej plewie, 
Sandomierki i Polskiej ostki.

Próbki tak w kłosach, jakoteż i w 
ziarnie widzieć można w Komitecie Tow\ 
lolniczego w Krakowie. Cena o 1 złr. 

na korcu wyższa jak na targu w Kra­
lowie.

Życzący sobie nabyć którykolwiek ga- 
;unek pszenicy do siewu, zechcą wcze- 
śnym zamówieniem, najpóźnićj dO 15 
Września. —  O ile że Banatka i San- 
domierka wcześnego siewu wymagają, 
oraz przysłaniem worków, zapewnić się 
w Zarządzie ekonomicznym w Gnojniku, 
mila od stacyi kolei Słotwina, poczta 
Irzesko (1516-3-3)

Jest równie do nabycia Westfalskie 
Ż yto  (Korenz) korzec po 10 złr.

Krynica,
UotCl Seiferta „pod trzema 

Różami*' jest z wolnej ręki dO Sprze­
dan ia  lub w y d z ler ta w ien ia .— Wia­
domość na miejscu u właściciela.

(1508-3-12)

P r a c o w n ia
S U K I E N  D A M S K I C H  

i szycia na maszynie.
W tym zakładzie udziela się lckeyj 

kroju za bardzo przystępną cenę i przyj­
muje się panny do nauki. —
Ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 355, Isze piętro

(1570-2-3)

Dosyć spróbować
aby sig przekonać o dobroci moich towarów po 

zadziwiająco taniej cenie

27 cnt.
za łokieć wiedeński, sztukę i parę.

Wszystko w największym wyborze, nad  podziw 
piękne, z zaręczeniem najlepszego gatunku, sprze­
daję V4 szerokości materye wełniane na suknie, ba 
reze, gazy, moll i tarlatany, prawdziwe kolorowe kos- 
monoskie perkale, źabonety we wszystkich g ładkich kolo 
rach, piki, brylantyny, barchany, prawdziwe płótna Inia- 
ne i z przędzy, adamaszkowe ręczniki, serwety, lniane 
Canevase, dryle na materace, biały gradl, firanki, 
jedwabne chusteczki do spinek, krawatki cale i pól- 
krawatki, skarpetki flanelowe i bawełniane, pończo­
chy, chusteczki lniane, batystowe i kolorowe chustki na 
głowę i tysiące innych rzeczy, a jak wiadomo wszyst­
kie tylko po S ł  c e n t ó w  za łokieć wiedeński, 

sztukę i parę.

Jakób Beck
W l e n ,  S t a d t ,  A d l e r g a i s e  4 .

Zlecenia za przesłaniem należytości albo za zalicz­
ką pocztową będą wykonane rzetelnie, wzory na 
żądanie posyłam franco. ('1429-1-12)

Zakład i produkcja uasiou
J. BULSIEWICZA w

zaleca

nasienie rzepy
pastewnej ściernianki

(Stoppelrubensaamen) 1 kwartę polskie 
miary po 60 cent. w. a. ( 1 3 1 5 - 1 1 - 1 2

Tylko za złr. 4 w. a.
otrzymać można mój pierwszy a u ;tr. 

odznaczony

B a za r  p r z e m y s ło w y
zawierający następujące masy towarów:

12 sztuk posrebrzanych ły że k , które 
zawsze białe zostają. (1233-3-6)

1 eleganckie album na fo to g ra f e bo­
gato brązem ozdobne.

12 sztuk prawdz. m ydła  migdałowego.
1 cukierniczkę z drzewa jesionowego 

do zam ykania.
1 wspaniałą japońską cygarówkę.
1 parę pięk. wiedeń. brązowych żyran­

dolowych lichtarzy z figuram i brąz.
6 p ar filiżanek porcelanow. do kawy.
2  wspaniale obrazy olejne.
1 elegancki dobrze idący zegar poko­

jow y z budzikiem , który z pewno­
ścią w obudzeniu nie chybi.

1 eleg. zegarek kieszonkowy z łańcu­
szkiem , bardzo punktualnie idący. 

Ten bazar przemysłowy jest za bezprzykładny 
bezcen tylko 4 złr. natychmiast do nabycia 
w Industrieballe w  W i e d n i u ,  J * r a -  

t e r g t r n s g e  1 6 .

M IJ ii

irzy ulicy Floryańskiej w K r a k o w i e  
doatać można świeżej

KRO W IA N K I
styryjskiej 1 czernichowskiej.

(716-n.) Konstantyn Wiszniewski.
CS-O :
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(30-11-)

Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre.
U R A N D E - U R l I j l i E .  Choroby lymfa-; 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd.

HOi*ITAŁ. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E I iE S T U t f S .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

H A U T E R I U E .  Choroby krzyza, pęche­
rza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu. (398-5-11)

Żądać należy, aby nazwlgko źró­
dła znajdowało Mię na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau­
czyńskiego i u pp. J. Wentzła i S. Peintucha.

F O L W A R K
mający rozległości morgów 167, w powiecie 
Miechowskim w Królestwie Polskiem przy 
szosie położony, milę od granicy Michało­
wice, z wygodnym domem mieszkalnym i 
zabudowaniami gospodarskiemi, jest każde­
go czasu do Sprzedania.— Bliższa wiado­
mość u właściciela w Woli W i ę c ł a w s k i e j  
w Królestwie Polsk. przy tymże folwarku. 

(1558-3-3)

n iez ró w n an e!
Ł. Conna uniwersalny olejek 

pr#eciw łuszczeniu.
Szybko 1 pewnie dzlatąjąey śro­
dek leczniczy dla wszystkich, którzy 
cierpią na niemiłe (glinę łuszczenie 
Mię włosów. P r ę d k i  zadziwiający Mkutek bez szkodzenia włosom. Jedyny 
środek zaradczy przeciw wszelkim z powyż­
szych cierpień wypływających cierpień nastę­

pnych skóry głowy. 
Ś w i a d e c t w a  m o ż n a  p r z e j r z e ć .

Cena flakonu 1 złr. 60 cnt., za  nadesłaniem  
opłatnem pieniędzy lub zaliczką pocztową.

Główny skład o wynalazcy: wWie- 
dniu, II. Bezirk, Afrlkanergasse 3.

____________  (1420-5-12)

Fabryka powozów
w małej

oznajmia, iż ma powozy różnego rodza­
ju po bardzo przystępnych cenach do 
sprzedania. (1542-5-18)

Bez boln
1 bez watrzyhlwanla,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonśj w 

niezliczonych wypadkach
spławy rnry moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

srDr. Hartmann,
członek lekarskiego wydziału,

w Wiednia, Stadt, Habsbargergas. 1.
Wyleczą także wyrzuty skórne,' zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub p i ł o w y c h  w r z o d ó w  i t .  d. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
zbonoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. ,_________________________(962-25-50).

Czcionkami Drukami Leona PastkowsJciego. Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakodński.


